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sześcioro dzieci, polrzekujących pomocy, wyjedzie na kurację 
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Szczegóły tej akcji podaje dzisiejszy numer pisma. 


Briand prawdopodobnie utworzy gabinet 
PAINLEVE CZY BRIAND 


Odsyłanie od Annasza do Kajfasza — Herriot już się nie liczy — Niema 
jedności wśród kartelu lewicy 


Prasa irancuska w re- 


ZETWIE 

PARYŻ, 13 kwietnia (Pat). Prasa 
zachowuje się z rezerwą wobec roz 
wijającego się kryzysu gabinetowe- 
go, oraz wobec decyzji rady naro- 
dowej socjalistów. 

Jeden z wpływowych socjalistów 
oświadczył korespondentowi „Jour 
na'lu", śż na przykład w dziedzinie 
finansowej, ewentualny minister 
socjalistyczny mógłby z trudem 
przedstawić takie projekty, które- 
by były możliwe do przyjęcia 
przez republikę, choćby nawet le- 
wicowych, jak również przez więk- 
szość senat, 

Skądinąd istnieją dawne nieporo- 
zumienia' między Briandem a niektó 
rymi kołami .Jest rzeczą możliwą 
że większość socjalistów zechce 
zapomnieć o przeszłości, aby nie 
cedpychać w stronę centrum czło- 
wieka o takiej wartości, jakim jest 
Briand. 

Zachodzi pytanie, czy w razie. 
gdyby się nie miało osiągnąć współ- 


PARYŻ, 13 kwietnia. 


(Własna 'staąwia się obecnie jak następuje:|stosowania się do uchwały partiji 


służba telegraf. „Gł. Polskiego")-— prezydent Doumergue zapropono-|i przyjął propozycje Doumerga, 


Trudności utworzenia gabinetu pię 


trzą się coraz bardziej. Sprawdza netu, Uańnleve jednak propozycji 


się to, o czem donosiliśmy poprzed 


wał Painleyemu utworzenie gabi- 


nie przyjął i wskazał na Brianda, 


nio, a mianowicie, że w łonie same- |ten jednak również propozycji nie 


go kartelu lewicy niema jedności. |przyjął, oświadczając, 


iż jedynie 


Painleve przyjął delegację i wy- 
jaśnił jej przyczyny, dlaczego nie 
może podjąć się utworzenia gabi- 
netu, Oświadczenie Pa'mlevego jest 
trzymame w ścisłej tajemnicy, Po 


Można jednak już teraz skonstato- | Painleve może utworzyć gabinet. rozmowie Painleve kartel lewicy 


wać, że Herriot zniknął od chwili; 
swej rezygnacji z horyzontu poli- 
tycznego. Dowodem tego jest, 


iż | Postanowiono wysłać 


Wobec powilkłanej sytuacji kartel 
lewicy odbył wczonaj konferencję. 
do Painle- 


nie brał on udziału w licznych kon-|vego delegację, złożoną z 3 osób: 


terencjach politycznych, które o !-| Bluma, Bouncoura i de Monzie. De nansowc 


| postanowił nakłonić Brianda do ob 
|ięcia rządu, Briand zakomunikował 

kartelowi, iż w ciągu dnia jutrzej- 
TNS zaznajomi się z sytuacją fi- 
i poweźmie ostateczną 


były się w ciągu ostatnich 3 dni, |legacja zażądała od Painlevego za- decyzję, 


Polityczna sytuacja Francji przed 


Prawdopodobny sKład gabinetu 


Brianda 


| PARYŻ, 13 kwietnia, (Specj. sł. tu, składać się on będzie prawdo- Boncourt min, sprawiedliwości, 


pracy z sócjalistami, Briand zado-|telegrałiczna „Głosu Polskiego"). podobnie z następujących osób: | Cheauttemps miu, spraw wewnętrz 


wolniłby się polityką tylko popar- 
cia z ich strony. 

„Echo de Paris“ notuje pogłoskę, 
że min. de Monzie odmówił pełnie. 
nia funkcji nawet w sprawach bie- 
żących w razie gdyby gabinet nie 
został utworzony, tylko w celu 
zrealizowania nowej konwencji z 
bankiem francuskim w sprawie o: 
biegu banknotów. 

„Journal pisze, że w kuluarach 
parlamentu wysuwano projekt u- 
tworzenia gabinetu tymczasowego 
któryby miał na celu wniesienie do 
parlamentu projektu ustawy, nor- 
mującego operacje banku francu- 
skiego, 


Z dobrze poiniormowanego źródła | 
dowiadujemy się, 


| Briand, premier i mónisier spraw, nych, Loucher lub de Monzie mia,' 
że o ile Briand zagranicznych, Nollet min. wojny, finansów. 


przyjmie misję utworzenia gabine- Barenne min, robót publicznych, | 


SYTUACJA PRZESILENIOWA 


PARYŻ, 13 (Pat). Godz. 12.30. 
De Monzie i Robineau w naradach 
z Briandem podkreślili konieczność 
|natychmiastowego utworzenia ga- 
|binetu, powołanego wyłącznie do 
tego, aby przeprowadzić w obu iz- 
bach parlamentu uchwalenie kon- 
wencji, normującej stan obiegu ban- 


Do czasu utworzenia gabinetu de- |knotów, który to gabinet niezwłocz 


finitywnego. wszystkie pisma pod- 
noszą konieczność szybkiego roz- | 


wiązania kryzysu gabinetowego, 
—me 


lnie podałby się do dymisji. 

| Briand poważnie rozważał pro- 
pozycje de Monzie i odbędzie dziś 
popołudniu narady w tej sprawie 


z przewodniczącym komisji finan- 


Powróf lorda Balfoura sowej izby i senatu, oraz z prezy- 
LONDYN, 13 kwietnia. (A. W.). 


Lord Baufour znajduje się w dro- 
dze do Brindisi, 


entem Doumerguem. 
PARYŻ, 13 kwietnia, Godz. 15,50 
Briand zdawał dzisiaj nręz, Dou- 


(Według depesz P. A.T.) 


mergowi od godz. 12.10 do 12.50 
sprawozdanie z narad, odbytych w 
Robineau oraz de Monzie i z Vin- 
centem Anriolem. 

Po wyjściu z pałacu Elizejskiego, 
Briand oświadczył, iż popołudniu 
odbędzie naradę z sen. Berange- 
rem i in, politykami, oraz przybę- 
dzie powtórnie do prez. Doumerga 
o godz. 18-tej, celem udzielenia od- 
powiedzi w sprawie utworzenia 


zaznaczył. że aczkolwiek uznaje 
konieczność szybkiego uchwalenia 
projektu ustawy w sprawie pod- 
wyższenia granicy emisji bankne 
tów, uważa jednak, że w praktyce: 
da się z trudnością --ealizować 


utworzenie takiego prowizoryczne- 
go gabinetu. 


PTC 


Socialisfa Vandervelde 


który z ramienia socjalistów bel 

gijskich został w obecnem przesi= 

leniu wysunięty jako kandydat na 
stanowisko premiera, 


Prawigowy gabinai 
w Belgii 


BRUKSELA, 13 kwietnia (Spee 
cjalna sł. tel, „Głosu Pol."). Kan- 
dydatura socjalisty Vandervelde'a 
na razie zupełnie straciła aktual- 
ność, ponieważ mniejsze partje 
postanowiły "poprzeć katolików. 
Gabinet prawicowy utworzony ma 
być jutro. 


Król belgijski przyjął 
przedstawić eli 
stronmiGiw 


PARYŻ, 13 kwietnia, (A. W.) — 
W dniu dzisiejszym król belgijski 


PARYŻ, 13 kwietnia (Pat). Go-|Przyjął przedstawicieli wszystkich 


dzina 21.10. Briand przybył do pa- 
łacu Elizejskiego celem złożenia 
prezydentowi republiki sprawozda= 
nia z wyniku narad popołudnio- 
wych. 


stronnictw i ugrupowań parlamen- 
tarnych celem wspólnego omówie- 
nia sytuacji przesileniowej, Král 
zasięgał  opinji poszczególnych 
przywódców odnośnie do składu 
;przyszłege gabinetu i osobisłości, 
którejby powierzyć należało jego 


PARYŻ, 13 kwietnia (Pat). Go- |kierownictwo. Koniereucja nie da- 
gabinetu tymczasowego. Briand dzina 10.40. Painleve odrzucił peo- |fa żadnych pozytywnych wyników 


pozycję sformowania gabinetu. 


z powodu rozbieżności sądów. 


Król, wypowiadając swój sąd 


PARYŻ, 13 kwietnia (Pat). Go- |osobisty, oświadczył, że jego zda- 


-ina 11.40. Prez. Doumer$ powie- 
ył Briandowi misje u! /crzenia 


gabinetu 


jniem najodpowiedniejszą na pre- 
\zesa ministrów jest w chwili obec- 


pd osoba socjalisty Vaqndarveld'a. 


2 


Wierzymy w cuda, czy nie wie- 


rzymy? 
Raczej nie, Chcielibyśmy wie- 
rzyć, uwierzylibyśmy nawet z 


największą chęcią, ale.. brak 
cudów największą jest potemu 
przeszkodą, 


Cudów niema, Niema jch może 
dlatego, że niema wiary, która te 
cuda tworzy. 

Zresztą wierzylibyśmy też chę- 
tnie, łakniemy nawet wiary. 

Psychika nasza pozostała po 
dziś dzień niezmieniona na punk- 
cie cudów. Jak ich pożądamy, jak 
ich pragniemy — tego dowodem 
wszelkie erzace cudów, któremi 
pozwalamy się łudzić i mamić, 
Zjawy spirytystyczne, transy mè- 
djów zaliczylibyśmy chętnie do 
kategorji cudów, gdyby nie pew- 
na wewnętrzna obawa przed oszu- 
kaniem, 

Straciliśmy tupet i prymitywną 
odwagę, której dowody składali 
cudotwórcy starożytnych czasów 
i średniowiecza. Oglądamy jak 
piękną bajkę cuda, dziejące się na 
srebrnym ekranie, na rozwierają- 
ce się fale morskie, na cud ściany 
ognistej, 

Oeladamy ucielęśnienie cudów 
bibljjnych, ale przypatrujemy się 
im i oceniamy je z zastrzeżeniami. 

— O, ten efekt buchających z 
ziemi płomieni jest udany. Ale te 
śluzy imitujące morze nie udały 
się reżyserowi. 

Tak osądzamy plastyczną wi- 
zję cudów biblijnych i legendy o 
„Mojżeszu. e 

Jesteśmy zbyt już oddaleni od 
prostodusznej wiary dzikich, a za- 
mało jeszcze zbliżeni do kultury 
duchowej, by utraciwszy jeden ro: 
dzaj wiary zdobyć drugą jej, bo- 
gatszą może, odmianę. 

A jednak to, co nam się wydaje 
już tylko trickiem kinowym — 
jest jeszcze artykułem wiary dla 
murzynów. 

Rozbrajający i wzruszający w 
swej naiwności dramat rozegrał 
się na tle wiary w cuda w Ka- 
plandji. Klan nawróconych na 


chrześcijaństwo zulusów wracał telegrałicz. „Głosu Pol."). Publicz-' sprzeczki 


wraz ze swym wodzem z dalekiej 
wyprawy. 

W drodze napotkali niespodzie- 
waną przeszkodę: wielką burzli- 
wą rzękę, którą szalone, podzwro- 
tnikowe ulewy wzdęły do niepo- 
kojących rozmiarów, 

Co zrobić? Cołać się? 

Zulus: uklękli na brzegu, recy- 
ując żarliwie modlitwy. Wódz zaś 
wznióv! lancę i uderzywszy nią w 
fale, rozkazał rzece się rozstąpić 
W tej że chwili tłum zulusów 
rzucił się w fale, 

Cud mojżeszowy zawiódł. 

Fale nie rozstąpiły się. 

Pięćdziesięciu zułusów, porwz- 
mych przez wir burzliwy utonęło 
w rzece. 

Zaprawdę — oto wierzący. Wie- 
rzący, dla których cud biblijny 
jest prawdą namacalną. 


Tres, 


Memoriał w sprawie 
zbrojeń niemieckich 


PARYŻ, 13 kwietnia. (A. W). 
Memorjał międzysojuszniczej ko- 
misji wojskowej w sprawie zbro- 
jeń niemieckich został już opraco- 
wany i złożony radzie ambasado- 
rów. 

Zapowiedziane posiedzenie fe- 
(dy ambasadorów nie odbędzie stę 
do chwik utworzenia nowego ga- 

| bnetu. 1 


Kolosalne, fantastyczne wprost 
jak na obecne stosunki europei- 
skie bogactwo Ameryki, jej nie- 
mniej wielka konsumcja, wysokie 
płace zarobkowe, a jednocześnie 
nadzwyczajna zdolność konkuren- 
cyjna, śdy chodzi o rynki, na któ- 
rych występuje w roli kupca i do- 
stawcy Europa gruntują się w 
wielu zasadniczych przejawach 
życia amerykańskiego, które mo- 
żna streścić pokrótce w niewielu 
punktach. 

Jedną z pierwszych przyczyń 
jest bogactwo przyrody większe i 
rozmaitsze niż kontynentu eurc- 
pejskiego. Wydajność ziemi jest 
tak wielka w Ameryce, iż przy 
tym samym nakładzie pracy co w 
Europie rolnik amerykański pro- 
dukuje 2,6 raza więcej niż jego l:o- 
lega europejski. Ten rezultat za- 
wizigcza Ameryka tylko wydaj- 
ności większej swej gleby. 

Drugim czynnikiem z kolei jest 
wolność zupełna _ rozsiedlenia 


przemysłowego na kontynencie a- tej właśnie też organizacji wynika |gospodarczem, 


T TV. — GŁOS POLSKI — 1925 


merykańskim, Brak granic cel- 


nych na całym tak wielkim ob- 
szarze Stanów Zjednoczonych po- 


zwala przemysłowi grupować się 
tak, jak tego wymagają jego inte- 
resy i potrzeby. Jest to ogromny 
plus w stosunku do Europy po- 
rżniętej siecią granic celnych, w 
ramach których musi się jak na 
łożu Prokrusta mieścić przemysł, 
Przemysłowca amerykańskiego 
nic nie krępuje w jego planach, 
przemysłowiec europejski musi s'ę 
liczyć z tysiącem przeszkód, wy- 
nikających z rozgraniczenia ceine- 
go — 

Dalszym przyczynkiem do prze- 
wagi Ameryki nad Europą jest nad 
zwyczajna energja produkcyjna i 
inicjatywa nagromadzona w śro- 
dowiskach robotniczych „rolnych i 
przemysłowych. 

Organizacja pracy, w dziedzinie 
której przemysł amerykański do- 
konał cudów, przewyższa o całe 
niebo organizację europejską. Z 


Tętno chwili Bogata Ameryka a biedna Europa 


wysokość płac zarobkowych, któ- 
ra u robotników wykwalifikowa- 
nych sięga w Ameryce normy nie- 
znanej zupełmie w Europie. 

| Nadzwyczajna organizacja pra- 
cy w przemyśle daje też temu 
przemysłowi kolosalne zyski, kon- 
sumentowi zaś tani produkt, 

Jeżeli co szwankuje tutaj, to 
organizacja handlu i bankowości. 

Handel i jego pośrednie gałęzie 
zatrud dały w ostatniem  dziesię- 
cioleciu, jak stwierdził Hoover, o- 
siem razy tyle ludzi co przemysł. 
W ciągu tych dziesięciu lat wo- 
jennych Europa stała w miejscu i 
cofnęła się w stosunku do swego 
konkurenta zaoceanowego, 

To wszystko razem wraz z ma- 
swym przypływem złotą Stanów 
w okresie wojennym przyczyniło 
się do niepomiernego wzrostu b» 
gactwa Ameryki a jednocześnie 
do zubożenia Europy, która pod 
żadnym względem nie może dziś 
konkurować ze Stanami na polu 
P. 


Chce być bardziej Katolicki niż papież 


Sekretarz partji faszystowskich zarzuca Mussoliniemu łagodność 
Pioruny na głowy komunistów 


RZYM, 13 kwietnia. (Specjalna 
sł. tel, „Głosu Pol.'), W związku z 
licznymi zamachami, które odbyły 


głównie Mussolini, Jest on zbyt 
łagodny w stosunku do przeciwni- 
ków faszystów, Mówca zakomuni- 


do komunistów. Partja faszystow- 
ska zażądała jednocześnie od 
Mussoliniego, aby wydalił przy- 


się w ostatnich czasach na faszy-|kował jednocześnie, że partja fa. , wódców opozycji z Włoch, mia- 


stów, sekretarz generalny partji|szystowska zażąda od  Mussoli-, nowicie: 
faszystowskiej oświadczył na ze-|niego, aby każdy napad na faszy-! Amendele, 
Środek | 


braniu w Rzymie, iż odpowiedzial- 


stę karany był śmiercią. 


Turattiego, Albertiego i 


opozycji winny być zaaresztowa- 


ność za śmierć faszystów ponosilten ma być szczególnie stosowany ne. — 


Samobójstwo w pałacu Księżnej Radziwiłłowej 


Czy na tle romantycznem? 


PARYŻ, 13 kwietnia. (Spec. sł. 
telegr. „Głosu Pol"). Donoszą o 
tragedji, która miała się zdarzyć 
w willi księżnej Radziwiłłowej w 


pobliżu Nicei, Przybyły do willi 
księżnej młodzieniec pozbawił się 
życia wystrzałem z rewolweru. 
Samobójstwo poprzedzone było 


gwałtowną sceną, wskutek której 
księżna udała się do policji o po- 
moc. Szczegóły na razie nie są 
iieszcze znane, 


Samosąd na ulicach Berlina 


Rozgoryczony tłum linczuje artystę kabaretowego 


BERLIN, 13 kwietnia. (Sp. sł. 


ność berlińska zlinozowała a jed- 


który na skutek 


nikiem swą żonę i córkę. 


poprzedniej 
poranił olbrzymim pil- 
Lieb- ber, 


|aadziejnyta do szpitala. gdzie 
|skonstatowano złamanie kilku że- 


jak również wewnętrzne o- 


nej z ulic wschodniego Berlina ar-|schnera odwieziono w stanie bez-| brażenia, 


tystę kabaretowego  Liebschnera, 


Młodzież polska w Rzymie 


Serdecznie przyjęta przez papieża 


RZYM, 13 kwietnia (Pat). Wczo- 
raj pielgrzymka młodzieży polskiej 
przyjęta została przez papieża. Pa- 
pież obchodził szeregi, udzielając 
obecnym błogosławieństwa, przy- 
czem zatrzymał się przy grupie 
prołesorów, życząc im powodzenia 
w odpowiedzialnej pracy. Gdy pa- 
pież zbliżył się do syna prezydenta, 
Wojciechowskiego, zapytał go o 
zdrowie ojca i udzielił błogosławień 
stwa dla rodziców, dla rodziny i dla 
całej Polski. 

Po obejściu zgromadzonych pa- 
pież wygłosił przemówienie, które 
zaczął po polsku słowami: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus, 
na co chórem odpowiedzieli obecni, 
wnosząc następnie wielokrotne o- 
krzyki: „Niech żyje papież”, 

Po uciszeniu się zgromadzonych, 
ponownie zabrał głos papież, wy- 
rażając na wstępie ubolewanie, że 
nie może całej mowy wygłosić po 
polsku Mowę tę cechowała nie- 


zwykła serdeczność i rozrzewnie- 
nie, a pod względem formy prze- 
mówienie było piękne i ważne całe. 
Oto streszczenie: 

„Widok wasz — mówił papież— 
napełnia mnie szczególną radością: 
przypomina mi się Polska, wasza i 
nasza ojczyzna. Ja również jestem 
w prawie powiedzieć, że posiadam 
obywatelstwo polskie, gdyż tam 
narodziło się moje biskupstwo, tam 
otrzymałem święcenia, pamięć o 
których wiąże mnie niepodzielną 
wspólnotą intelektualną z waszą i 
naszą ojczyzną. 

„ Wasza pielgrzymka budzi we 
mnie te czułe wspomnienia, jakie 
wywiozłem z Polski, która ma jako 
wieczną dewizę „Polonja semper fi- 
dellis", Widzę tu prawników wyso- 
kich urzędników, widzę organizację 
ji ład i to napawa mnie wiarą, że 
|Polska odrodzona będzie się do- 
skonalić, utrwalając swój dobrobył. 
Chciałbym abyście, powróciwszy z 


'pielgrzymki i podróży do Rzymu, 
| poczuli się wzmocnieni w wierze 
katolickiej, Tę moją wolę wraz z 
błososławieństwem daję wam. 

Do was się specjalnie zwracam 
nauczyciele i nauczycielki, pragnac 
wyrazić te uczucia, jakie widok 
wasz wzbudził we mnie, przypomi- 
nając mi moją drogą Polskę — 
uczucia te wyrażam w błogosła- 
wieństwie, jakiego wam najserdecz 
niej udzielam”. 

Po przemówieniu, tłumaczonem 
przez Kardynała Kakowskiego, pa- 
pież udzielił błogosławieństwa do- 
brym synom kościoła w Polsce ca- 
łej. 

Kiedy papież wstał, opuszczając 
zgromadzonych, rozległy się po- 

'nownie okrzyki: „Niech żyje pa- 
|pież!”, poczem zebrani odśpiewali 
„Boże coś Polskę”, 

Ambasadę reprezentował w cza- 
sie awdjencji minister Perłowski i 
sekretarz Frankowski. 


Czytajcie „Murier Wieczorny”. 


Pozostałe osobistości? 


| komunikat, 


j wie federacji maddunajstkiej i 


matów 


Nr. 101 


Sfraszna kafasirofa 
kolejow iw Turkiestas g 


Prochownia ukryfa w skałach 


MOSKWA, 13 kwietnia, (Spec. 
sł, telegr. „Głosu Pol“), Donoszą 
z Taszkientu, że zdarzyła się tam 
straszna katastroła kolejowa, Mia- 
nowicie na jednem ze wzśórz o-, 
koło toru znajdował się skład dy- 
namitu. W górę tę uderzył w cza- 
sie burzy piorun; nastąpił strasz. 
ny wybuch i olbrzymie złomy 
skalne zwaliły się na przejeżdża- 
jący pociąg, który został zdruzgo- 
tany. W czasłe katastrofy ponio- 
sło śmierć 40 osób, 


Międzynarodowa rada 
włośc ańska obradu.e 


w Moskwie 


MOSKWA, 13 kwietnia, (Pat.) 
Dziś została tu otwarta druga se- 
sja międzynarodowej rady wbo- 
ściańskiej z udziałem reprezentan- 
tów 29 krajów, 

Sesję otworzył przemówieniem 
Kalinin, 


Hindenburg życzy 
sobie barw Ezarno- 


czerwono-hiałych 


BERLIN, 13 kwietnia, (A. W.. 
Rząd Rzeszy ogłasza zaprzeczenie 
wiadomości, podanej przez prasę 
socjalistyczną, według której mar- 
szałek Hindenburg miał się wyres 
zić, że po wybraniu go prezyden- 
tem przeprowadzi zniesienie obec- 
nych kolorów regublikańskich, a 
natomiast wprowadzi jako flagę 
narodową, barwy czarno-czerwo- 
no-białe, | 


Król Karol 


nie abdykował 
BERLIN, 13 kwietnia. (A. W.). 


Poseł rumuński w Berlinie ogłosił 
zaprzeczający oficjal- 
nie wieściom © ogłoszeniu w dri- 
gi Sg świąt abdykacji króla Ka- 
rola, 


Organ Benesza 
o konferencji matel 
ententy 
PRAGA, 13 kwietnia. (Pat) — 
Wobec wiadomości, 
przez prasę, jakoby na następnej 
konferencji państw małej entemty 


jmiały się toczyć narady w sprawie 


uznamia Rosji sowiedkiej, w spra- 
w 
sprawie przystąpienia Polski do ma 
łej ententy, organ ministra Bene- 
sza „Czeskie Slowo“, stwierdza, 
że żadne zpowyższych trzech te- 
nie będzie przedmiotem 
konferenc, 


Klub polski 


w Białogrodzie 


BIAŁOGRÓD, 13 kwietnia. Pat.) 
Wczoraj po południu odbyła się 
tu uroczystość otwarcia klubu pol- 
skiego. Na uroczystości obecny 
był poseł polski Okęcki, wybitne 
osobistości białłogrodzkie, oraz 
wielu studentów uniwersytetu, Go- 
rące przemówienia wygłosił były 
przewodniczący izby Ljuba Jowa- 
nowic, poseł Okęcki, profesorowie, 
Vullic i Djaja, oraz profesor uniwer 
sytetu warszawskiego Zieliński. 
Uroczystość zakończyła się od- 
śpiewaniem  pnzez chór „Obiłic” 
hymnu polski 


Uwaga!!! 


Tworóg i ser biały zwyczajny w 
większej ilości co tydzień do sprze- 
dania po cenach konkurencyjnych 
z Mleczarni A. Bestek. Wiadomość 
Sosnowa 19 587—8 


Urzędniczka bankowa poszukuje 


przy rodzinie. Uferty proszę składać 
do Adm. „Głosu* pod „A. 8“, 


Mr. 101 
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ŻYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne 


„Głosu Polskiego”) 


Tajemnica trupa w walizie wyświetlona 
Policja na tropie mordercy 


" Zagadkowe morderstwo kobie- 
ty, której kadłub znaleziono przed 
kilkoma tygodniami w walizie na 
Dworcu Wschodnim zupełnie mie- 
spodziewanie zostało przez wła- 
dze śłedcze wyjaśnione. 

Do sensacyjneśo wykrycia mor- 


dzono oględziny obuwia zaginio- 
nej M,, co do której jest przypusz- 
czenie, że ona to właśnie padła o- 
fiarą potwotnej zbrodni. Oględzi- 
ny dały wynik pomyślny. Znale- 
ztomo w pozostawionych przez nią 
pantoflach ślad wykrzywioneśo 


dercy, jak i ustalenia właściwego|palca. W czasie oględzin pantofli 


charakteru zabójstwa przyczynił 


tych, kom. Bachrach zwrócił uwa- 


się w wielkiej mierze niezwykłyjgę na masę papierową, ułożoną 


wypadek, wykorzystany odpo- 
wiednio przez sprężystego komi- 
sarza Bachracha. 

Jeszcze w ub. tygodniu zosta- 
ła znaleziona przez jakąś kobietę 
na placu w Mokotowie stopa 
ludzka. W kilka zaś dni potem, 
chłopiec bawiący się nad Wisłą 
wyłowił łydkę ludzką, 

Zestawione części w prosekto- 
rjum dały możność ustalenia, że 
str.owią one całość jednej nogi 
kobiecej, odrąbanej od kadłuba w 
tym samym czasie i tem samem 
narzędziem, którem porąbane zo- 
stało ciało kobiety znalezionej w 
walzsia, 

Stwierdzono nadto, że jeden pa- 
lec u znalezionej nogi był nieco 
wykrzywiony, co musiało zosta- 
wić po sobie ślad w obuwiu. i 

Na skutek tego odkrycia zarzą- 


miast korka 

I oto w zwitku tym dokonano 
sensacyjnego odkrycia. Znalezio- 
no tam list, pisany przez morder- 
cę do M, na parę dni przed zbrod- 
nią. 

W drugim panioflu był korek 
maturalny, z czego można wnio- 
skować, że M. zgubiła korek i w 
pośpiechu  podłożyła sobie na 
miejscu jego  zwitek papieru, 
wśród którego przypadkowo zna- 
lazł się ów list. 

Osobistość tajemniczego spraw- 
cy potwornego mordu została tym 
sposobem odsłonięta. 


Ponieważ ukrył się on zawcza- 
su i nie zdołano go narazie odszu- 
kać, przeto nazwisko jego, jak i 
treść sensacyjnego listu pozostać 
muszą narazie w tajemnicy. 


Nieszczęśliwa ofiara alkoholu 


Okazuje się, że i w szklarskim 
zawodzie znależć można pijaków 
beznadziejnych. 

No, weźmy np. tego Apolonjusza 
Kindlera, który prawie przez pół 


wieku wołał na podwórkach sto- | 
| ulicy Nowomińskiej Nr. 16. 


licy: 
— Sziby wprawiam, szibył 


Człeczysko kupiło 3 butelki 
alembiku na święta, ale nie wytrzy- 
mało i przy Wielkim Piątku wszy- 
|stkie trzy wygoliło. 

Biednego pijaka znaleziono bez 
życia w mieszkaniu własnem przy 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego”) 
+ 
LWOW 


Ohydne zamordowanie kupca 


Przed kilku dniami dokonano 
morderstwa ma osobie kupoa Jó- 
zefa Kirschnera z Li 


sprzedaż, Gdy Kirschner przybył 


| do lasu, spotkał Michałeczkę, któ- 
bochory obok, rego zapytał o knowę, nie znajdu- 


Turki. Morderstwa tego dopuścili jąc jej w pobliżu drzewa, które le- X 2: 
ję dwaj wieśniacy z tej wsi: Mi- żało w lesie, W chwik, gdy Kirsch-| Pogonią" dały pierwszego dnia zultacie sprowadziła „wtargnięcie 
chat Michateczko i tegoż brat. W, ner obrócił się, by oglądnąć drze-|wymik 2:1 dla „Pogoni“, drugiego publiczności na boisko i ciężkie po- 


dniu 1 kwietnia przyszedł do Kir- 


schwera Michał Michałecziko 

nując mu edaż krowy. W tym 
celu miał K, pójść ma wskazane 
przez Michałeczkę miejsce. Kir- 


schner zjawił się 


wo, 
bytą z | stermięgi siekierą trzy 
i taak pozd c trpeo gło- 
wy, kładąc go na miejscu trupem. 
Na miejscu zbrodni znaleziono tru- 


Michałeczko zadał mu wydo-| zaś 2:0 dla „Hakoahu”. 


SPOFT. 


Ł K.S -Hasmonea (Lwów) 


Pierwszy dzień 1:1 (0:1) Drugi dzień 2:0 (1:0) 


(x) Jeżeli gracze lwowskiej 
„Hłasmonei' wyjadą z Łodzi z do- 
brem wrażeniem © sportowem 


krotnie ostro strzelają, jednak nie- 
celnie, lub też w ręce bramkarza, 
Wreszcie „Hasmonea“ lewą stro- 


wyrobienit obywateli tego grodujną podsuwa się pod bramkę gos- 


— io przyznać im 


trzeba będzie |podarzy; 
niemałą dozę dobroduszności i ró-|kilka minut, 


gości tam z przerwami 
aż w 20-ej minucie 


żowego patrzenia na zachodzące |za nieumyślną rękę Trzmiela dyk- 
fakty. Publiczność łódzka jeszcze |tuje sędzia rzut karny, który śro- 


raz dowiodła, 


jest i usilnie pracuje nad tem, by 


wśród drużyn polskich wyrobić | 


sobie jaknaigorszą opinięll.. O 
tym gradzie kamieni, który spadł 
na głowy odjeżdżających z boiska 
graczy lwowskich rzesze sporto- 
we Polski dowiedzą się niehyhnie 
a że nie zachęci to sportowców do 
odwiedzania naszego miasta — 
jest rzeczą pewną. „Zemsta tłu- 
mu" spotkała zaś „Hasmoneę'* 
zupełnie niezasłużenie. Grają oni 
coprawda ostro, na piłkę idą 
śmiało, lecz bynajmniej nie „polu- 
ją” na gracza i nastrój galerji da 
się jeno bardzo poziomymi in- 
stynktami wytłomaczyć. 

Co do samej gry to śmia.o rzec 
można, iż spotkali się przeciwnicy 
o równych siłach. Ł. K. S. pierw- 
szego dnia wystąpił w składzie 
następującym: 

Fiszer — Karaś, Cyll — Jasiń- 
ski, Trzmiela, Gosławski — Jań- 
czyk, Lange, Ałaszewski, Miller, 
Durka. 


Gra przybiera od pierwszych 
chwil tempo żywe, 
mal zawrotne. Ł. K. S. gra pod 
słońce, jadnak już w ciągu pierw- 
szych dziesięciu minut, dzięki ład- 


nym kombonacjom Lange — Ała-| 


szewski, kilkakrotnie zagraża 
bramce gości. Dwaj ostatni kilka- 


chwilami nie-! 


że sportową niejdek napadu, Heim, pewnym strza- 


fem zamienia na bramkę, Gospo- 
darze pragną wyrównać, fra staie 
się bardzo ostra, faul nawet, lecz 
ośn'storudy obrońca „Hasmone!” 
Pedler, jest nierrzebvła zaporą 
dla napadu łodzian, Cyll również 
w przeciwieństwie do w'docznie 
niędysponowanego Karasia gra 
świetnie i mmo wys'łków lepszej 
strony (lewej] napadu gości, nie 
dopuszcza ich pod swą bramkę, 
Na boisku coraz czeście! "owsta- 
ją zatargi, w których publiczność 
bierze żvwy udział, aż wres”n'e 
Ałaszewski zostaje usun'ęty z bo- 
iska. Gwizdy i krzyki nie ustają, 
a drużyna miełscowa zdaje się być 
zdemoralizowana i gra anatycznie. 
Lwowianie jednakże, którym ak- 
cja napadu ciągle się rwie — nie 
umieją momentu tego wvzyskać. 
W drugiej połowie Ałsszewski 
powraca na boisko i Ł. K. S. po- 
czyna gnieść, jednak dzięki ofiar- 
nej i doskonałej technicznie i tak- 
tycznie grze obrony lwowskiej, 42 
szczególnie Redlera, nie uze- 
wnętrznia się to cyfrowo, Wresż- 
cie — na 2 minuty przed końcem 
silny shoot Trzmieli sprowadza 
wyrównanie. Goście opuszczają 
boisko i park Ł. K, S. przy akom- 
pamiamencie ogłuszających gwiz- 
dów i gradu kamieni... Gawiedź 
nie może się pogodzić z faktem, 


że ktoś "śmielił się nie przegrać 
do faworyta.. 

Drugiego dnia mistrz nasz wy- 
stawił skład: Sobociński — Cvll, 
Kowalczyk — Jasiński, Trzmic'w 
Gostawski — Jańczyk, Lange, As 
łaszewski, Karaś, Durka, 

Gra rozpoczęła się z trzech- 
kwadransow em opóźnieniem, 
Gdyż wyznaczony przez komuni- 
kat kolesum sedziów p. Fiedler 
ikos nie zjawiał się na boisku, 
Wreszcie ukazeła się na murowie 
symnatyczna fóurka p. Oita 
który objął kierownictwo zawo- 
dów. 

Przebieg merzu trudno nazwać 
ciekawym. Po!owan'e na bramki 
i na przeciwników było 12% ry- 
sem znam'ennem. Ten * ów n"=ńe 
nął wvrównać rach"rki z dnia 
gostzednłeto — p. Otto jejssk 
umiał rozbuńane temne-""enty u» 
trzymać na wodzy i dobrze się 
stało, gdyż łacno znów dojść mo- 
ło do ewentualności nader przye 
krych. 

Pierwsza bramka pada z rzutu 
karnego za rękę na nolu karnem; 
egzekwował go Lanse, 

Drusa strzela ostro Jańczyk za 
gkrzydła. Zachowanie się pub*cze 
ności lepsze niż dnia poprzednie- 
so, jednak również nie WZOrowę. 
Przyznać trzeba, iż sędzia nie 
dzielny, p. Raettig, nie stał ne 
wysokości zadania, jednak na tak 
hałaśliwą i niewybredną krytykę 
gawiedzi stanowczo nie zasłużył. 

Przy sposobności zaś godzi się 
zauważyć, że sanacja łódzkich 
stosunków sędziowskich staje się 
koniecznością i 


„Amatorzy“ wiedeńscy w Warszawie 


W oba dni świąt 12 i 13 b. m. 
rozegrane zostały mecze półki noż- 
nej między : Ama 
rzy” (Wzedeń) i „Polomią” 

Mecze rozegrane zestały z wyni 
kiem następującym: w pierwsze 
święto 3:1 (01) w drugie — 2:1 
(1:0). W obu wypadkach na ko- 
rzyść „Amatorów”. 


s 
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1 


_ 
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Oba mecze 
przy pięknej pogodzie 


to- sięcznych tłumach widzów. Ogólna 


przewaśa „Amatorów ”, tempo szyb 
kie, podawania precyzyjne. przy” 
ziemne — krótkie „Polonja” gra 
ambitnie, lecz w nienajlepszym 
składzie 


Pierwszego dnia goal dla „Palo- 


Wiedeński „Hakoah“ we 


(x) Późno wdłocy otrzymał „Gł. 
Polski” telefonogram {ve Lwowa, 
głoszący, iż zawody „Hakoahu" 
wiedeńskiego z mistrzem Polski 


(x) Śliczną imprezą uraczył nas 


w oznaczonym pa zamordowanego dopiero po u- E,K. S. podczas świąt. Wczorajszy 


czasie w domu Michałeczki, które- pływie siedmiu dni. U denata mor- | bieg na przełaj, zorganizowany 


$o żona oświadczyła mu, że mąż 


jej znajduje się w pobliskim lesie 
z krową, którą ofiarował me me 


dercy zrabowańń pięć dolarów 
srebrny zegarek z łańcuszkiem. 


= 
+ 308* 


NOWY SĄCZ 


jako cytryny 


Straż celna w Nowym Sączujświetlona, a winni pociągnięci do 
wpadła na trop wielkich oszustw | odpowiedzialności. 


celnych, których dopuszczali się| 


handlarze ov'oców południowych, 
przy cleniu pomarańcz w urzę- 
dach celnych. -. 

Oszastwa te polegały na fałszy- 
wem wypełnianiu deklaracji cel- 
nych, w których pomarańcze de- 
klarowano jako cytryny, = to w 
tym celu, by płacić niższe cło 
przywozowe. Cło bowiem za 100 
klg. cytryn wynosi 8 złotych, pod- 
czas gdy za tą samą ilość poma- 
rańcz wynosi ono 30 złotych. Ró- 
żnica więc na wagonie wynosi 
3,600 zł. Jet .n wagon pomarańcz 
deklarowanych jako cytryny straż 
celna zakwestjonowała na stacji 
kolejowej w Nowym Sączu. 

Szkodr, jakie wskutek tych ma- 
nipulacji skarb państwa poniósł 
mogą być bardzo znaczne, jeżeli 
się wwzględni, że nie jest wyklu- 
,.czonem, że oszukańczy ten proce- 
der trwał przez cały sezon poma- 
sańczowy. Energiczne śledztwo, 
które w tej sprawie prowadzi ko- 


misarz Kozak pozwala przypusz-|.przez pobłiską granicę. 
j 1 | ZAW | 


Ta sama straż celna przeprowa- 
dziła także w Nowym Sączu rewi- 
zję domową u całego szeregu osób 
podejrzanych o przemycanie towa- 
rów tekstylnych i futer z Czech. 
Wynik rewizji tych był nadzwy- 
czajny. Odnaleziono bowiem u 
Mozesa Halberstama, syna tut, na- 
czelnego rabina, cieszącego się za- 
ufanier miejscowych władz poli- 
tycznych oraz u Izaaka i Efroima 
Krischera przy ul. Kazimierza ca- 
ły skład towarów tekstylnych, o- 
raz 180 czapek szabasowych ze 
s':órek sobolich, Ponieważ wła- 
ściciele tych składów nie mogli 
podać źródła zakupu tych rzeczy, 
przeto gdy wszelkie poszlaki do- 
wodziły, że rzeczy te przemycone 
zostały z Czech, składy te opie- 
czętowano, a sprawę oddano pro- 
kuraturze przy sądzie okręgowym 
w Nowym Sączu. 

Jak stwierdzono, rzeczy te 20- 


prawdopodobnej 


» 
c ę 


i| prez lekkoatletyczną sekcję nasze- 


go Piore mistrza, rozpoczał 
biedny łódzki sezon lekkiej atlety- 
ki. Biegi tego rodzaju są najwięk- 
szemi sensacjami zagranicą, wystar 
czy tylko wspomnieć słynne biegi 
adbywające się pod Paryżem, a 
taki np. „oross descing nations" 
urasta de rozmiarów międzynaro- 
dowego znaczenia, Dobrych stron 
biegów takich wprost wyliczyć nie 
sposób. Dzięki temu, iż odbywają 
się one w urozmaiconym terenie 
nie nużą sportowca jednostainem 
krążen'em- dookoła bieżni, a powie 


pierwszego meczu wynikła podob- 
no ostra sprzeczka pomiedzy Guli- 
czem (Pogoń) i znanym Neufeld - 
Nemesem z Hakoahu, która w re- 


Podczas bicie wiedeńczyłka. Znajduje on się 


Bieg na przełaj 
"wspaniałą odżywką dla jego płuc. 

W Polsce biegów takich mamy 
coraz więcej. W okolicach Warsza 
wy odbyło się ich kilka już w ro- 
ku bieżącym, a „cross" katowic- 
Ikiej „Polonii* zgromadził na star- 
cie aż 212 współzawodników! 
Szkoda wielka, że piłkarze łódzcy 
nie zrozumieli znaczenia takiej im- 
prezy dla ich fizycznego rozwoju— 
w Warszawie bowiem za każdym 
razem widzimy na starcie matado- 
rów piłki nożnej — zagranicą zaś 


I 


udział biorą w „crossach' kolarze. |on od startu aż de mety, 


bckserzy, a nawet szermierze, 

| Bieg wczora'szy—wzorowo zor- 
óanńzowany | z godną naśladowa- 
na punktua!nością rozpoczęty — 


rozegrane zostały nýji" strzela Krygier, 
i wieloty- Grabowski. 


drugiego — 

Z „Polomji* wyróżnie 

się Brłamow I! w obronie. Grass 

nicopanowary i mi r 
puszcza bramkę 

W pierwszym dniu sędziował m 

SABR, w drugim p. a 

s 


Lwowie 


podobno w szpitalu. Zmuszeni jes 

steśmy jednakże zaznaczyć, % 

wiadomości te brzmią tak senstcy 

mie, że domagaą się jeszcze spraw 

dzenia, którego z powodu póżneł 

pory nocnej uzyskać nie było może 
za 


cym do parku sportoweśc Ł. K. 
S-u Wybór był trafny, 'ednak tee- 
min biegu — 13 kwietnia —stanowe 
czo zbył późny. „Cross-country“ 
urządza się wczesną wiosną i późną 
jesienią, 

Niespodzianką było świetne zwy 
cięstwo „home novus”, niestowa- 
rzyszonege Ulmana, który w de- 
brej formie przybył do mety w cza- 
sie 19 m. 7 sek., co zważywszy dy. 
stans około 5.000 mtr, jest rezul- 
tatem bardze dobrym. Prowadził 
d3'ąe 
się wyprzedzić ani na chwilę, Dru- 
sim bvł starosta (Ł.K.S.). trzecim 
Gezicki II (Ł.K.S ). 

Zwycięstwo drużynowe odnio 


trze przebieganych pól i lasów jest rozegrał się w terenie przylegają- sla drużyt.a organizatorów. 


Mecz tennisowy Anglija-Po!lska 


(x) Donosiłiśmy już, 
związek tennisowy zgłosił przystą- 


pienie Polski do największej im 


prezy sportowej, jaką są rozgryw- 
ki o puhar Davesa. Losowanie, od- 


byte w waszyngtońskim „Białym 


|* Będziemy jednak 


Anglie, 

już noz$ í 

(stów naszych z dalszej konkuren- | 
s 14 . 


że polski Domu“ dało nam ma przeciwnika widowisko srortowe. sdyż tek ete 
tak, że nanewno pierwsze | „Głos Polski" dowied"e ror>wła 
rywki wyeliminują tennisi- tenmisowe Polski z Wielką Brvta- 


na odbędą się w Warszawie. Ter. 


. 


Samoloty komunikacyjne 


Sieć regularnych linji komunika- 
cyjnych lotniczych obejmowała r 


końcem 1924 r. 29.067 kim. prze- j 
strzeni, z czego na Polskę przypa- | — 5,090 


da 993 kim, 


przestrzeń 8,713 kim., drugie miej- 
sce zajmuje angielski „Havilland 
klm, a następnie francuski 
„„Latecoere* — 2.750 klm., później 


miecki) Junkers, który oblatywał 600 kim., francuski .„Farman' — 


429 klm., angielski „Douner Den- 
haut” — 220 kim. 

Widzimy więc, że typy niemiec- 
kie zajmują pierwsze miejsca 


Podział type samolotów, które | angielski „Bristol“ — 1,700 kim. (10.621 klm.), później idą iraneu- 
stały przewiezione z Czech naj-jobsługiwały towarzystwa, nutrzy- |uiemieckń „Dormier” — 790 kim., skie (5.479 klm.), na trzeciem sto- 


drogą kołowa |muiące komunikacje lotnicza przed | 


stawia się następująco: 


również niemiecki 


„Fokhar” — [ia amerykańskie 
938 kim. angielski „Mandleypage” 


5090 kim), a 
wreszcie antielskie 688 kim). 
MESE ELE 4 
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141V, — GŁOS POLSKI — 1925 


Kropla pomocy w morzu niedoli 


Wypłaty 27 raty zapomóg dla bezrobotnych 


(m) Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiadomości, że we wtorek, dnia 14-go kwietnia |; ŻĘ: 
rozpoczęta będzie wypłata 27 raty zasiłku za czas od 6-go do 12-go kwietnia włącznie i uskutecznia- | 08 
na będzie w tymże dniu, w środę, dn. 15-go, w czwartek, dn. 16-goi w piątek, dnia 17-go kwietnia r. b.|4 bę 


według poniższego porządku: 
A. Wtorek, dnia 14-go Kwietnia 1925 roku: 


B. W. V B. W. Ii, I, X B. W. I B. W. IX B. W. IXA B. W. IV 

1—1000 1—1250 1—1750 1—2000 2001—3500 1--3500 
B. Sroda. dnia 15-go Kwietnia 1925 roku: 

B. W. VII B. W. V B. W. II, M B. W. I B. W. IX B. W. IXA B. W. IV 

1—1000 1001—2000 1251—2750 1751—3500 3501--4750 4751—6000 3501—6000 
C. Czwartek, dnia 16-go Kwietnia 1925 roku. 

B. W. VI B. W. VII B. W. V B. W. Ill B. W. I B. W. IX B. W, IV 

1— 1250 1001—2000 2001—2463  2751—4250 3501—5250 6001—7000. 6001—7500 
D. Piątek: dnia 17-go Kwietnia 1925 roKu: i 

B. W. VIII B. W. VI B. W. VII B, W. III B. W. I B. W. IX B. W. IV 

1—1250 1251—2500 2001—3000 4251—5250 5251—6500 7001—8000 7501—8500 


dlużba wojskowa studentow 


medycyny, weferynarji, farmacji i dentystyki 
Zgodńie z art. 49 ustawy o po-|by studenci pnzechodziliby szkołę 
wszechnym obowiązku służby woj rekruta. 
skowej, sposób odbycia tej służby| Drugi okres służby, 15-miesięcz- 
przez studentów medycyny, wete- ny. następowałby po ukończeniu 
rynarji, farmacji i szkół dentystycz |studjów. 
nych, uregulowany będzie rozpo- | W tym okresie, studenci, którzy 
rządzeniem prezydenta Rzeczypo- uisończyli medycynę, formację, lub 
spalitej. |dentystykę przechodziliby kurs 
Rozporządzenie to jeszcze szkoły podchorążych rezerwy sa- 
zostało wydane i wobec tego spra- |nitarnych, 6 miesięcy, a następnie 
wa służby studentów nie jest osta- |9-miesięczną praktykę fachową wł 
tecznie uregulowana. szpitalach, aptekach i zakładach 
Prawdopodobnie, zgodnie z opra |dentystycznych, 
cowywanemi wnioskami do rozpo-| Studenci, którzy ukończyli stu-| 99 
rządzenia, studenci medycyny, > weterynarji przechodziliby kurs 


Bezpłatne premjum 
ŃRsiążkowe 


dla 


irentmeratorów, oraz czytelników 
„Głosu Polskiego“ 


na m. Kwiecień 


nie Tom nowel Guy de Maupassanta 


pP- t. 
Miłość 
macji, weterynanji i dentystyki, u-|szkoły podchorążych rezerwy ka- Bony na otrzymanie premjum 
znani za zdolnych do służby w weoj|walerji, 6 miesięcy, oraz praktykę 
slu stałem, odbywsé będą służbę|w wojskowych szpitalach koni 9 
w: dwóch okresach, z których pier-|miesięcy, 
wszy ma trwać 3 miesiące, drugi| Ponieważ odroczenia z tytułu stu 
15 mięsięcy. djów mogą być udzielane tylko do 

Pierwszy okres służby  przypa-|26 roku życia, przeto studenci, któ 
dełby na czas od 1 lipca do 1 paź-|rzy przed tym terminem nie ukoń- 


tego zamieszczane będą w „Głosie“ 
od środy, dnia 15-go bież. mies. 


` 


„Mokre: Święta 


dziernika, t, j. w czasie wakacji let|czą studjów,. odbywaliby służbę 
nich i na okres ten byliby powoły- |wojskkową na tych zasadach, jak Wódka, awantury I bójki 
wani do służby studenci medycy- |poborowi uprawnieni do służby! Jedynie amerykanie posiadają 


półtorarocznej, z tem jednak, że tyle „heroimmu"”, by raz na zawsze 
4 t | Pa |wyrzec się alkołolu i móc ogło- 
Z. dpi don cić z tryumfem Stany Zjednoczone, 
tystyka yliby wcielani do baonów | ago kraj „suchy”, Stary kontynent 
sanitarnych, studenci weterynarii nie zamierza bynajmniej rezygno- 
do kawalerii. wać z błogich rozkoszy i 


L działalności szpitala w Aleksandrowie | 


iż zresztą inny 
Zwalczanie duru— koszty leczenia — Inwestycje 


(b) W powiecie łódzkim sejmik 
zajął się energicznie zwalczaniem 
duru brzusznego. Statystyka, pro- 
wadzona w szpitalu powiatowym 
w Aleksandrowie, wykazuje co- 
taz 'bardziej zmniejszającą się 
ilość chorych tyfusowych, W szpi- 
talu tym wypada przeciętnie 27 i 
pół dnia na każdego. chorego. 
Śmiertelność śród chorych wynosi 
8 proc. Z ogólnej liczby chorych |chirurgicznych, oraz poczynił róż- 
48 proc. stanowią katolicy, 31 e-|ne inwestycje. 


o zn Jw 


Widowiska, koncerty i zabawy |: JRE 


Teafr warszawski A okno. Rajca Gio. ai 
im. Fredry 


Dziś, t. jj we wtorek, dn, 14-go 
kwietnia o północy, dana będzie 
po raz drugi i ostatni świetna sztu- 
ka St Witkiewicza „Jan, Maciej, 
Karol Wścieklica”, która po wczo- 
rajszej premierze zdobyła sobie 
uznanie publiczności. - Bilety po 
cenach zwykłych są do nabycia w 


kasie teatru miejskiego. 
Teafr mieiski trze „Scala” odbędzie się występ łował rozbroić walczących. 
> ma o rosyjskich artystów teatru „Zielo- niebawem legł na ziemi ociekając 
"Dziś i jutro po cenach zrzesze-iny Kakadu" ze słynną artystką Z. krwią. Zaalarmowano pobliskie po 
niowych znażomita pełns humoruiKiełczeńską. W programie najcen- sterunki, Dopiero posiłkom, po dłu 


ny i weterynarji, którzy ukończyli 
dziewięć tnimestrów, oraz studen- 
ci farmacji i dentystyki po sześciu 
trimestrach. : 

W tym okresie powołani do służ 


„ognistej 


rodzaju uroczystości, jubileuszowe, 
a zwłaszcza święta. Uczta świątecz 
ma, nie zakropioma obficie wódką 
CZY 
ócej, t by wyjść 
wangielicy, 13 proc. żydzi, i. a pon DANY ¥ 
zaś przypada na inne wyznania, jkowską; mogą to zmosić nerwy nor 
Utrzymanie chorego w szpitalu malnego człowielka przez cały Bo- 
kosztuje na wydziale chorób we- ri. rok, pady, w KTORE 
wnętrznych 4 zł., chirurgicznym mego byk ihi są „sp: s Piat PE 
4,50 zł. Naogół utrzymanie cho-|wie; wyprawili wspaniałe święta, 
rych w ciągu 4-ch miesięcy ko-ina stole nie brakło Baczewskich i 
sztowało 5,625 zł, Zoey pia Soas ich koas: 
Zarząd szpitala w trosce o u-|Panem przytacict Żygsiał M 
lepszenia zakupił wiele narzędzi prodowczył. Koleje: „zmystych a 


na, zaś między jedńym 
kieliszkiem pito frzeci. 
W różowych humorach, 


wartlko płynącą im w żyłach krew 


arti nącą 
wyszli na ulicę. 


manowską, Wołoszynowską, j 
pińską, Komornickim, 'Szubertem miasto. 


W próbach oryginalna, niezwy- 
kle ciekawa, misteryjna sztuka Sz. 
An-skiego „Dybuk“ pod kierun- 
kiem reżyserskim tłomacza p, An- 
drzeja Marka, 

Premjera w sobotę, 


„z.elony Kakadu” 


Dziś i jutro o godz. 8,45 w tea- 


czesz małpo jedna!” i nim biedny 
jgość zdążył zrozumieć o co chodzi 
jleżał już w pięknie na święta wy- 
bielonym ryrsztoku, Bijąc i turbu- 
jąc przechodniów, posuwali 

zielni Kurasikowie zwycięzko na- 
przód, W pewnym iednak miejscu 
napotkali na zorganizowany gniew 
Wywiązała się ćwałtowna bijatyka, 


komedja A. Grzymały - Siedlec-iniejsze numery teatrów rosyjskich gim boju udało się odprowadzić 
kiego „Spadkobierez* z pp, Jerz- „Nie: "i „Niebieski Ptak". 'a ikó ila” 
go „Spadkobiercs" z pp, Jerz- „Nietoperz t „Niebieski Ptak". awanturników do , A 


sób moglibyśmy uczcić wszelkiego 


przecież cztery razy | 


Jak na złość inni dersbwo pe zawołał. 
ludzie mieli ten sam pomysł. Zupeł Tarcal 


KAJ EZ 


Wszystkim ty 
gim nam zwłokom 


m, którzy 


lonym żalu pozostała 


róż e 


aneii fG 


Ofary św ątecznych 
temperamentów 

(40) Dorocznym zwyczajem w 
dniu wczorajszym pogotowie ratun- 
kowe nie mogło wprost nadążyć 
udzielania pomocy ofiarom ulicz= 
nych i domowych bijatyk. Między 
innymi w kronice pogotowia ra= 
tunkowego zanótowane zostały na 
stępujące wypadki: 


20-letni Zygmunt Hęczko (uczeń 
murarski), zam. przy ul, Nawrot 
Nr. 99, podczas bójki na Wodnym 
Rynku został uderzony tępem na- 
rzędziem. Lekarz pogotowia opa- 


trzył Hęczko, który będąc pijanym | 


uprzednio zdążył pobić interwenju-. 
jącego policjanta Jana Hęczaka, 
w lokalu 8-go komisarjatu policji 
państwowej. 


W mieszkaniu domu przy ulicy 
Cegielnianej Nr. 71 została dotkli- 
wie poturbowana 21-letnia Gąsier- 
kiewicz janna — bezrobotna. 
Lekarz pogotowia odwiózł bezdom- 
ną G. do zbiorni miejskiej, 


35-letni woźnica Józef Polakow- 
ski w mieszkaniu własnem (Wileń- 
ska 24) został uderzony tępem na- 
rzędziem, Pijanego P. opatrzył na 
miejscit lekarz pogotowia. 


Roman Mirowski, posterunkowy, 
zamieszkały przy ulicy Cymera 22), 
w mieszkaniu przy ulicy Cereckie- 
go Nr. 4, został uderzony tępem 
narzędziem. 


33-letnia Anna Głuchowska w 
mieszkaniu własnem przy ulicy Ro- 
kicińskiej Nr. 21 została dotkliwie 
pobitą przez swego małżonka — 
ślusarza. 


——=[—— 


Krwawy dyngus 
(40) W dniu wczorajszym miej- 
skie pogotowie ratunkowe było 


.|wzywane do następujących 3-ch 
spo- | ofiar zupełnie niezwyczajnego dyn- 


gusu: 12-letnia Janina Jagiełło 
(Piotrkowska Nr, 92), córka robot- 
nika — pokaleczona flaszką; 11-let 
ni Marjan Tomczyk (Al. I-go Maja 
Nr, 77) i 18-letni Leon Kupermintz 


reszta stanie całkiem trześwym na Piotr-| (Kamienna 5) — w bramie domu 


przy ulicy Piotrkowskiej 86 zostali 
dotkliwie poranieni flaszkami. 


——w0- 


Izydora Halirechfa 


a zwłaszcza serdecznemu przyjacielowi 
Cholmanowi za słowa gorącej pociechy składa w nieutu- 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji 


Mr. 101 


oddali ostatnią posługę dro- E 
P. 


m z 


panu Natanowi 


RODZINA 


ZE" Św rh "we" 
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W sprawie podatku 

„ ohrofowego 

(b) W dniu dzisiejszym upływa 
termin składania rekursów od wy- 
miaru podatku przemysłowego za 
drugie półrocze .1924 roku, 

Termin ten upływa rownież ý 
dla tych osób, które nakazu nie 
otrzymały i winny je odebrać w u- 
rzędach skarbowych. 


Wydział powiafowy 
w radzie kolejowej 


(b) Do państwowej rady kolejo- 
wej wydział powiatowy sejmiku 
łódzkiego wydelegował dr. Marja- 
ma f Rwiichorskieśo, oraz 
inż. Stanistawa Psarskiego, 


_ Sród kupców 
i przemysłowców 


Walne zebranie odbędzie się 
w niedzielę 

(b) W najbliższą niedzielę od- 

lbędzie się walne zebranie kup- 

lców i przemysłowców, .zrzeszo- 

lnych w centralnem  stowarzysze- 
niu (Piotrkowska 10). 

Omawiane będzie stanowisko, 


jakie zajmą delegaci zrzeszenia, 
na konferencji w ministerstwie’ 
handlu i przemysłu, maznaczonej 


na dzień 25 b. m. 


Policjanta pokłófo 
nażami 


Gdyż chciał wylegifymować 
/  pefardowiczów 

Przed katedrą chłopcy zakładali 
pod tramwaje petardy. Wobec po- 
siadanych przez komendanta mia- 
sta instrukcji, przechodzący tam- 
tędy posterunkowy Stanisław Pod- 
siadło usiłował wylegitymować 
podkładającego petardę, lecz w tej 
samej chwili napadło na niego kil- 
kunastu wyrostków, Którzy obez- 
władnili posterunkowego, pobili go 
i pokopali, a jeden z nich uderzył 
go nożem dwa razy w piersi i raz 
w głowę, Omdlałego z powodu 
upływu krwi posterunkowego od- 
wiozło wezwane pogotowie do 
szpitala przy ulicy Drewnowskiej, 
a zaalarmowany komisarjat wysłał 
na miejsce wypadku policję, lecz 
nikogo z napastników już nie za- 
stano, 


Potworne morderstwo w pociągu 


W przedziale trzeciej klasy znaleziono człowieka 
ze zmiażdżoną głową 
Onegdaj około godz, 5 rano doj. Przy zamordowanym nie znale- 


-— W pociągu popełniono mor- 
Prędzej le- 
Nieszczęsny jeszcze żyje. 
Istotnie na hawcę jedneśo z wa- 
gonów trzeciej klasy, leżał. dogo- 


i Fabisiakiem w rolach głównych, | dzało tylko dzielnym junakom, ta-|rywający mężczyzna lat 34 do 36. 
rasując im drogę. „Czego się wle-|Twarz miał zupełnie zmasakrowa- 


ną jalkiemś tępem narzędziem, Z 
boku ozasziki widniała olbrzymia 


„wiśniówek” ilość była niezliczo-|kancelarji zawiadowcy st. Mińsk -|ziono żadnych dokumentów. Na 
a drugim | Mazowiecki wpadł konduktor po-| palcu zamordowanego widnieje zło 
pełni ciągu lubelskiego ur. 820 Jan Wi- 
najgenialszych pomysłów í czując |śniewski: 


ty pierścień z wyrytemi wewnątrz 
literami: Z, K. i datą 16.9 1920 r. 

Jak wynika z dotychczasowego 
śledztwa morderstwo popełniono 
między stacjami Broszków i Mińsk 
Mazowiecki. Do Broszkowa bo- 
wiem jechali z zamordowanym po- 
licjamci ze szkoły policyjnej w Lu- 
blinie urlopowani na świętą. 

W walizie ofiary mordu znale- 
ziono pół butelki wódki, zakasi.ę j 


rana. Prawa część podbrudka |numer gazety „Głos Narodu". We. 


się |strzasłkańa. 


Wezwano 
dr. Rutkowskiego, zatelefonowano 
do lekarza powiatowego d-ra Ro- 


Napróżno, nadbiesty policjant -usi-|zena, zawiadomiono policję i sę- 
Sam |dziego śledczego. 


Ofiarę morderstwa przeniesiono 
do' magazynu kolejowego, gdzie 
po kilku minutach życie zakoń- 


lekarza kolejowego|stwa zamordowany pochodzi 


dług wszelkiego prawdopodobień- 
ze 
Śląska Cieszyńskiego, jest mecha- 
nikiem lub ślusarzęm. 

O g..11 rano rozpoczęto w ma- 
gazynie kolejowym sekcję zwłok 
przy udziale sędziego śledcześc 


Wojtkiewicza i kierownika miej- 
scowego posterunku policji starsz 


przodownika Borówki, 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
14 Kwietnia 1925 r. 


GAZETA HANDLO 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
14 Kwietnia 1925 r. 


Sowiecki przemysł wojenny | Przemysł wełniany 


we Włoszech 


Jest rneczą wielce charaktery- 
styczną, że od ogólnego tła stanu 
całokształtu przemysłu w Rosji s0- 


5) przemysł morski; 
6) produkcja środków pomocni- 
czych. 


wieckiśj odbija zupełnie stan prze- 
mysłu wojennego, W szczególno- |twórczo - technicznego należą: 
ści dotyczy to przemysłu żelazne-| 1) biuro organizacji wytwórczo - 
go, którego produkcja stanowi za-| technicznej; 

ledwie kilkanaście procentów pro-| 2) biuro elektro - mechaniczne; 
dukcji przedwojennej, gdy tymcza-| 3) główne biuro techniczno- nor- 


Ponadto jeszcze do oddziału wy- 


sem gałęź przemysłu żelaznego do- 
tyoząca dziedziny materjałów wo- 
innych rozwija się nader pomyśl- 
nie, Przyczyna tego leży niewątpli 
wie w tem, że w okresie wojny r. 
1918 — 1920, gdy produlccja prze- 
mysłu wogóle spadła do zera, wów 
czas przemysł wojenny musiał je- 
dnak funkcjonować by zasilać ar- 
mje w potrzebne jej zaopatrzenie, 
Ten stan meczy ochronit przemysł 
wojenny od stanu zniszczenia jaki 
był udziałem innych gałęzi prze- 
mrysłu. Jakie są przyczyny, će 
dzisiaj gdy stan gospodarczy pań- 
siwa: sowieckiego jest jeszoze bar- 
dzo zły, zdawałoby się wszystkie 


mujące, 

W 1923 roku, wedtug znakomitej 
pracy p. t. „Organizacje sił zbroj- 
nych S. S. S. R. w czasie pokoju” 
wydanej przez wojskowy instytut 
naukowy wydawniczy (Warszawa 
1922) czynnych było 96 zakładów 
przemysłu wojennego. Zakłady te 
podzielone zostały na 16 grup. Z 
tego najważniejsza grupa I-sza o- 
bejmuje 9 fabryk broni, produku- 
jących karabiny ręczne i maszyno- 
wie, rewolwery, szable, lufy, łuski, 
bagnety i t. d. Wśród nich są znane 
z okresu przedwojennego i wiel- 
kiej wojny fabryki w Tule, Iżew- 
sku, Kowrowie, Bieżecku, Siestro- 


siły rzekomo  pacyfistycz-|rjecku, Omsku, Wołogdzie, Jeka- 
nego rządu sowieckiego winny być |terynosławiu i Leningradzie (Obu- 
zwrócone w kierunku odbudowy |chowska). Grupę II stanowi 6 fa- 
gospodarczej państwa — również pryk naboi karabinowych, a czę- 
przemysłu wojennego odbywa się scjowo i artyleryjskich, są to Tul- 
w dalszym ciągu w tempie bardzo ska, im. Wołodarskiego w Uljanow 
przyśpieszonem -— nie trudno się |sku (Symbirsku), Ługańsika, Podol- 
domyśleć. Imperjalistyczna polity-| ska (w gub. moskiewskiej), Mo- 
ka sowiecka nie bylaby do pomy- |skiewska i Nowoczerkaska. 

ślenia, gdyby w ślad za nią nie szła} Do grupy III zalicza się fabryki 
militaryzacja państwa i rozbudowa zapalników, których jest również 
przemysłu wojennego. 6. a mianowicie Penzeńska, im. Ka 


Rosja sowiecka zupełnie widocz linina w Leningradzie, „Krasnaja | Grupę XV stanowią Moskiew-|łącznie spotrzebowanych w kraju i 
przeciwgazowe | wywiezionych zagranicę, przekra- 


nie dąży do samowystarczalności i |Zwiezda” tamże, Samarska, Niżmie | 
tigielska, Łyswieńska. Produkują | 


zaopatrzenia swej 19-miljfonowej ar j 7 ; 
miiy przy obowiązującej powszech- |902 oprócz zapadnikków kule mje- 


nej służbie wojskowej wszystkich dziane, detonary itd, 

mężczyzn od 16 do 40 noku życia — Grupę 4 stanowi fabryka narzę- 
| bez E jakiejkolwiek dz; chirurgicznych w Leningradzie, 
pomocy zagranicy na wypadek blo produkująca również protezy, 
kady. Wyniki w tym kierunku, ja-| Grupa 5-ta obejmuje 5 fabryk 
skrawo odbijające od pracy na tere przyrządów optycznych, szkieł i t. 
nie _ gospodarczym, pozwalają |P. w ziumie, Podolsku, Irkucku, 
stwierdzić, że hasła rzucane pod-| Leningradzie i Tomsku. 

czas demonstracji po całej Rosji z Do grupy 6ef należą 4 fabryki] 
ptwodu zabójstwa Bagińskiego i|armat: im, Kalinina w Mytiszczach 
Wieczorkiewicza — a głoszące Permska w Motowilisze, Carycyń- 
„1000 panów za każdego komuni- ska i Moskiewska. 

ste" oraz wojownicze Armaty produkują również wy- 
różnych oddziałów wojskowych —- | twómnie mechaniczme, zaliczone do 
nie są pustemi balonikami. Rząd ŚTWPY T-ej w liczbie 5-ciu t j. 
sowiecki wyraźnie zupełnie szyku- | Priańska, Leningradrka, Ki;owska 
je się do decydującej walki z ca- im. Kostina w Kanawino i im. Le- 
lym światem — choóby walka ta | WSZina w Gołutwino. Oprócz ar- 
miała być narazie zlokalizowaną |™at wytwórnie te produkują jasz- 
ną jakiemś z sąsiedniem z Rosją | 77 artyleryjskie, czynią remont 
terytorjum. Propaganda  komnuni-|tychże, wyrabiają koła artyleryj- 
styczna, wzmacniana stale wej: 
wszystkich krajach ma przygoto- 
wywać grunt —- w którym kiedyś, 
gdy czas nadejdzie, stanie do wal- 
ki czerwona armia. 

Na czele sowieckiego przemysłu 
wojennego stot główny zarząd (U- 
prawlenie). Jednym z najważniej- 
szych oddziałów głównego zarzą- 
du jest oddział wrytwórczo - tech- 
niczny, bezpośrednio zawiadhujący 
labrylkami przemysłu wojennego. 
Oddział ten dzieli się na pododdzia 
ty: 

1) mechaniczno-artyleryjskie za- 
kłady produkcji. masowej (karabi-| 
ny, rewolwery, karabiny maszyno- 
we, naboje, zapalniki,  pnzyrządy 
optyczne); 


zaklady przemysłu ciężkiego (dzia- 
ta, paszcze, tabor artyleryjski itd.); 

3) zakłady przemysłu 
nego (proch, materjały wybucho- 
we, kapsle, 


Lå 
x 


. (dzieci zostanie przez 
chemicz- | 


napełnianie pocisków, | skieyo** kurację tę odb 


i 
spod 


przeciwgazowe); 


4) zakłady przemysłu lotniczego|w iutrzeiszym., t. j. środowym „Głosie Polskim 


najbardziej połrzekujących kuracji. 


skie, zaprzęgi, furgony taborowe, 
szrapnele, 

Do grupy VIII należą zakłady 
(armat, wozów, 
czów i t. d.) w Moskwie Średniej, 
Tyflisie, Tambowie, Niżnim No- 
wośgrodzie. 

Grupę IX obejmują 4 wytwór- 
nie spłonek (kapsli): Ochtińska w 
Leningradzie, „Krasnaja Rakieta” 
w Siergiejew Posadzie, Szosteń- 
ska i Moskiewska. 

Grupę X stanowią 2 fabryki o- 
bróbki miedzi w Kolczugino i Le- 
ningradzie. 

Grupę XI — 9 fabryk prochu i 
materjałów wybuchowych w Ka- 
zaniu, Czerusti, Sablino, Dunaie, 
Tule, Tambowie, Roszaku, Ulja 
nowce, Iwaszczenkowo. 


naprawcze jasz- 


Do grupy XII należą 4 zakłady | 


napełniania pocisków (bomb gra- 


Twerze, Rastiapino i Samarze. 


„Gnom, Renauld, Rhon”, 
son“ „Fahrman“ i t. d. 
Fabryki te w Moskwie, Lenin- 


Taganrogu, Odesie, Kiiowie, Om- 


Znany włoski ekonomista, prof, 


|wadzeniu ostatnich udoskonaleń 


Giorgio Mortara, którego doroczne technicznych, W roku gospodare= 
sprawozdania wzbudzają wielkie czym 1921—-22 kwintal tkanin im- 
zainteresowanie w świecie nauko- portowanych wysokiego gatunku 
wym i przemysłowym, w swych kosztował przeciętnie około 10 ty- 
„Perspektywach ekonomicznych jsięcy lirów; jeden zaś kwintal wy- 
na rok 1925" przedstawia w na- rchbów wywożonych zaledwie 3 700 


siępu'ący sposób stan przemysłu 
wełnianego we Włoszech: 

Już w ostatnich latach przed woi 
ną włoski przemysł wełniany osia- 
śrął wysoki poziom rozwo'u. Mimo 
iż spotrzebowanie wyrobów weł- 
nianych wewnątrz kraju wzrosło 
w uprzedniem dwudziestopięciole- 
ciu dwukrotnie, statystyka wyka- 


jzywała wciąż wzrastający wywóz 


tych wyrobów, co było najlepszym 
dowodem szybkiego postępu w 
dziale przemysłu włókienniczego. 


„Frów W następnym roku gospodar 
tezyin przecietna wartość tkanin 
spada do 7500 lirów za kw'ntal, 
zaś wywożonych wzrasta do 4 ty» 
sięcy lirów. 

Postępy osiąćnięte w wywozie 
tkanin wełnianych i w zmniejszeniu 
¡przywozu pokazują liczby; wartość 
wywozu wzrosła od 1913 roku da 
1923—24 w stosunku 1 do 17.3. wat 
tość przywozu w stosunku 1 do 
4,1. 


Kierunki, jak również znaczenie 


natów it. d): w  Bogorodzku, W latach od roku 1915 do 1924 z wywozu wykazuje poniższa ta- 
[trzech głównych gałęzi włókienic- belka: 

Grupę XIII stanowi 17 fabryx|jtwa włoskiego, to jest jedwabnej, Austria 8.924 3.952 3462 
lotniczych, produkujących apara-|bewełnianej i wełnianej, właśnie W Brytania 914 142 58 
ty: „Neuport” „KXIV”, „D. H. H.“ [ten dział ostatni uczynił na'większy  Grec'a 5,039 1641 1282 

Seime-|postęp, doskonaląc swą organizacje | Jugosławja 13.373 8.906 4.768 

zarówno techniczną, fak handlową Turcja 2.938 1.013 984 

W chwili obecnej fabryki wyro- | Indie Wsch. 6093 7127 11 

radzie, Penzie, Aleksandrowsk» |>%w wełnianych zatrudniają ogó- Indie Zach. 3.401 3.295 879 
łem 65 000 robotn'ków: ich siła na- | Egipt 2456 1.014 6% 

pędna wynosi około 70.000 koni ma | Argentyna 1037 849 425 


sku, Sarapulu, Zaporożu. 
9 fabryk budowy okrętów (oraz 
barek, statków, łamaczy lodów 


+i t. d) stanowi grupę XIV. Fabry- 


ki te są w Leningradzie, Jarosła- 
wlu, Mikołajewie i Odesie. 


skie warsztaty 
(maski i t. d). 


Grupę XVI.— 9 fabryk budowy | dów lirów rocznie. Podkreślić przy- 


parowozów i różnych (obuwie, au- 
ta it. d.) 

Jeśli bolszewicy wierzą sami w 
to co piszą © wspomnianych przy- 
gotowaniach Poiski, może zechcą 
przytoczyć co możemy przeciw- 
stawić w naszem trudnem położe- 
niu geografncznem, sowieckiemu 
przemysłowi wojennemu. Warto- 
by z tego i u nas wyciągnąć wła- 
ściwe wnioski, 


St, St. 


Pokój frontowy 


elegancko umeblowany w centrum 
miasta przy rodzinie dla solidnego 
pana do wynajęcia. Oferty 
do Admin. „Kurjera Wieczornego“ 
sub. „R. E. 55". 


„Głos Polski —dzieciom łódzkim 


Dwoje dzieci do Rabki, dwoje do C echocinka, dwnje 
do źakopaneno—Każde na przec ąg dni dwudziestu 
na całkowity koszt wydawnictwa 


Pragnąc przyjść z pomocą dzieciom łódzkim, wymagającym 
pomocy lekarskiej, świeżego powietrza, odpoczynku i opieki troskli= 
wej, wydawnictwo „Głosu Polskiego“ postanowiło rzeszy swych pre- 
numerałorów i czytelników umożliwić wysłanie do Zakopanego, Cie- 
chocinka i Rabki sześcioro dzieci. 
odpowiednią opieką), pobytu w dobrym pensjonacie, kąpieli, porad 
lekarskich i t p. wydawnictwo „Głosu“ bierze na siebie. 
w pensjonacie, niezależnie od podróży, trwa 
2) mechamiczmo - artyleryjskie dwadzieścia. Wybór kandydatów, niezależnie od wyznania i płci, 
dokonany zostanie drogą losowania. Z wylosowanych sześćdziesięciu 


lekarzy, po zbadaniu, 
One też 
eda. 


Bliższe szczegóły zapowiedzi powyższej zamieszczone zostaną 


Całkowity koszt podróży (pod 


szynowych, zaś roczna wytwór- 
czość dochodzi do 400.000 kwinta- | 
lów, przewyższających w ten spo- 
|sób przedwojenną o jedną czwartą. 
Wartość wyrobów wełnianych. 


Co się tyczy konkurencii z wy- 
robami zaśranicznemi, w tym kie« 
runku przemysł włoski, mimo iż 
rozporządza siłą roboczą znacznie 
niż gdzieindziej tańszą, napotyka 
pewne trudności, Profesor Mortara 
przypisuje je zbyt wysokim kosze 
tom instalacyjnym, a przedewszyste 
kiem . niedoskonałej organizacji 
handlu wełną surową. 


cza poważną sumę dwuch miljar- 


tem należy szybki wzrost jakości 
wyrobów krajowych, dzięki wpro- 


x 


Tani papier wyrabiany ze słomy 


Terenem przyszłej fabrykacji będzie Kanada 


Ponieważ produkcia drzewa nie dzo nieskomplikowana. Bowiem 
nadąża za produkcja i zarotrzebo- słomę nozptiszcza się w zwyczajnej 
waniem papieru gazetowośo i do soli kuchennej z dodatkiem wapne 
drukowania książek---przeto przy- i z tego wytwarza się papier sło- 
stąpiono w Ameryce do produko- miany. W ciągu jednej minuty, jek 
wania papieru do tych celów ze | wykazały próby, otrzymwie sie 200 
słomy. Wynalazcą nowego papie- | metrów papieru fazetowego nor- 
ru jest francus Le Veine, który wyj malnych rozmiarów. Londyńska 
tworzył papier zupełnie nada'ący|„Morning Post" wydrukował już 
się do celów drukarskich. Nowo- kilka numerów swego pisma na 
wynaleziony papier jest nieco ciem |tem papierze. Prawdopodobnie 
niejszy od papieru wyrab'anego z|produkcja na wielką skalę papieru 
drzewa. Produkcja jego jest bar-| $azetowego rozpocznie się w Ka- 

„ |nadzie, gdzie dotychczas wielkie 
ilości słomy, jako matenrjału bez» 
użytecznego, palono. Nowy wy- 
nalazek ma wielką przyszłość, ze 
względu na taniość produkcji, 
ESETA di. 


| 


(ielda pray. 


DO PRZEPISYWANIA 


rękopisów na maszynie polrzebna pa- 
nienka. Oferty sub „Rękopisy”. 975-2 


Pobył 300 ZŁ. 


e „=| nagrody za wyrobienie stałej posady 

É będzie pełnych dni da enerdicznego, zdolnej wyksztal= 
cone'o, zdemobilizowaneTo oticera W. 
P. Qterty sub „Zdemobilizowany* 
29 6—9 


wybranych sześcioro 


na koszt „Głasu Pol- 5,069 ZŁ. 


wypożyczę za wyszukanie posady, 
ewentualnie przystąpię jako wspólnik 
do interesu. Oferty sub „Politechnik* 
da Adm, „Glosu Polskiego“, 2805-2 
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia l3-go Kwietnia mój 


najutochańszy mąż, nasz ojciec, brat i syn 


Józef Rosi 


przeżywszy lat 55 


senbiatti ` 


współwłaściciel firmy „Fabrykant i Rosenblatt‘, obywatel m. Łodzi 
Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 14 b. m. o godz, 2 pp. z domu 


żałoby przy ul. Sienkiewicza 63 
O czem zawiadamiają pozostali w głębokiem smutku 


Uprasza się o nieskładanie wizyt Kondolencyjnych. 


Raffin Dugen, któremu deputowa- 
ny z Grenobli, i mer tego miasta, 
p. Mistral, zarzucił, że pobrał 5,000 
franków od p. Billiet. Kiedy przy- 
: : Ai lszħo do złożenia przysięgi, p. Du- 
W Paryżu głośną jest od szeregu nych”. Specjalna komisja parla- gen oświadczył, że jako prawowier 
tygodni t. zw. „sprawa Billiet'. mentarna od dawna prowadzi Śle- ny komunista może złożyć przy- 
Partje polityczne i ich organy pra- dztwo i przesłuchuje Benya sięgę jedynie na godto komunistów 
sowe oskarżone są o to, że na cele świadków. t. j. sierp i młot. 
kampanji wyborczej pobrały sub-| W ostatnich dniach komisja prze | Przewodniczący komisji odpo- 
sydja od owego p. Billiet, dyrekto- :słuchiwała dawnego deputowanego wiedział, że nie ma tych „przyrzą- 
ra związku interesów ekonomicz- komunistycznego, niejakiego p. dów symbolicznych”, na co p. Du- 


OGŁOSZENIE. 


We wtorek, dnia 28 Kwietnia r. b. o g. 
6-ej wieczór w sali Rady Miejskiej ul. Po- 
morska 1. 16, Rada Nadzorcza Powszechnej 


Przysięga komunisty 


Złożył ją na godło bolszewickie, sierp i młot 


wiedziawszy, wyjął z teczki nowiu 
teńki młotek i błyszczący sierp, na 
którego koniec, ze wzg bez- 
pieczeństwa, nałożył korek. Uło- 
żywszy te symbole sowiecko - bol- 
szewickie na stole, na krzyż, p. 
'Raffm Dugen złożył przysięgę. Po- 
czem przyznał, że wp ie zam- 
kasował „na cele partii” przysłany 
mu czek na 5.000 fr., nie może je- 


Biuro PORAD „WIEDZ A* 


O cze mM||,zLECER PRAWNYCH 
każdy Łódź, ul. Piotrkowska 90. I-sze piętro. 
ý z k. Biuro czynne codziennie od 9 rano do 8 wieczorem 
E wied zieć Właściciel biura Antoni Kozanecki rutynowany znawca pra - 
SEF wa, dyplomowany na stopień notarjusza, udziela porad pra- 
powiniem 


à 
i 


wnych we wszelkich sprawach podatkowych, hipotecznych, 
notarjalnych, spadkowych, majątkowych. długów przedwo- 
inionych na wojnie, BIURO PISZE PODANIA 


m 
s 


Spółdzielni Spożywców zwołuje na mocy W roku bieżącym ukaże się w |iennych i zag 
: ; SE r vi „|i REKURSY, prywatne umowy, TŁUMACZY z języków ob- 
§ 25 zgodnie z $ 26 statutu doroczne Walne fig | wydawnictwie Towarzystwa Rekla-| ych. CRZEBISUJE na maszynach i WYLICZA PODATKI: 


my Międzynarodowej, Sp. z o. 0., 
jen. repr. Rudolf Mosse, pierwsza 
j wielka „Księga Adresowa 
sjjPolski dla Handlu, Przemysłu, 

Rzemiosł i Rolnictwa” wraz z w. 

m. Gdańskiem w językach: polskim 

i francuskim na wzór ksiąg adre- 

sowych Rudolt Mosse. 

Poza szczegółowym działem 
gospodarczym obejmować ona bę- 
dzie adresy wszystkich firm han- 
dlowych i przemysłowych, wolnych 
zawodów, obywateii ziemskich i rze- 
mieślników w Polsce. W interesie 
każdego wytwórcy, kupca, czy a- 

Sa |genta winno leżeć, aby informacje 

jo firmie jego podane zostały moż- 
liwie wyczerpująco. Ogłoszenia 
umieszczane będą pod rubryką tej 
specjalności, jaką firma reprezen- 
tuje. Księga Adresowa Polski ma 
zapewnione rozpowszechnienie nie 
tylko w Polsce, ale i na całej kuli 
ziemskiej, o czem świadczą tysiące 
zapytań. 

Informacje i projekty przez To- 
warzystwo Reklamy Międzynaro- 
dowej Sp. z o. o., jen. repr. Ru- 
dolf Mosse, Warszawa, Marszał- 
kowska 124, tel. 305-68, 205-68, 
142-/4- Przedstawiciel na woje- 
wództwo łódzkie: Juljan Ukrainczyk, 
Łódź, Piotrkowska 83, tel. 30-40. 


Zebranie Pełnomocników z następującym po- 
rządkiem dziennym: 


1. Zagajenie i wybór prezydjum 
2. Odczytanie protokułu z poprzedniego 
zebrania 
. Sprawozdanle Rady i Zarządu 
Rozpatrzenie bilansu za r. 1924 (za 
IV-ty kwartał) oraz zatwierdzenie R-ku 
Strat i Nadwyżek 
. Podział czystej nadwyżki 
. Projekt budżetu na rok 1925 
. Ustal. wysokości udzialu i wpisowego 
„ Uzupełniające wyboory do Rady Nad- 
zorczej 
9. Wolne wnioski 
Zebianię odbędzie się w pierwszym terminie 
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PLUSKWY 


i ich zarodki wytępić można tylko płynem 


„Parasitos” 


składach aptecznych, aptekach 
i składach farb, 850-2 


B. RUSSK A 


PRZEMYSŁOWY, DOCHODOWY wszelkie inne. 
Dla niezamożnych porady bezpłatne. 


Wystrzegać się ulicznych doradców i pokątnych pisarzy. 


—] 


sea Lecznica dla przychodzących chorych czem 
rzy ul. Ronstantynowskiej, róg 
Zachodnio! (wejście od ul. Zachodniej 27) 
telefon 16-44, 
Przyjmują następujący lekarze: 
Dr. Bronikowski, choroby gardła, nosa i uszu 
od godz. 10—11 i 2—5. 
Dr. J. Dobrowolski, choroby weneryczne i skóry 
od godz. 11—12 
Dr. K. Dobrowolska, choroby dzieci 
od godz. 4ipółdo5ipół, poniedz. środy, soboty, 
Dr. Golec, choroby weneryczne i skóry 
od godz. 9 i pół do 10 ı pół, poniedz. środy, piątki. 
Lekarz-dentysta Goebel, choroby zębów 
od dodz.11—2. 
Dr. Jastrzębski, choroby oczu 
od godz. 10—11 poniedz., środy i piątki 
Dr. Koliński, choroby oczu 
od godz 9-10, wtorki, czwartkii soboty 
Dr. Knichowiecki, choroby dzieci 
od godz. 1—2. 
Dr. Kołudzki, choroby wewnętrzne 
od godz. 11 i pół do 1 i pół. 
Dr. Misjon, choroby wewnętrzne 
od godz. 5 i pół do 4i pól. 
Dr. Marynowski, choroby kobiet i akuszerja 
od žodz, 9—10. 
choroby kobiet i akuszerja 
od godz. 11—1. 
Dr. Szwankie, choroby kobiet i akuszerja 
od godz. 3 i pół do 4 i pół. 
Dr. Smoleński, choroby wewnętrzne i nerwowe 
od godz, 2—3, wtorki, czwartki i soboty. 


G0 H > OI 


Do naby cia w Dr. Pogorzelski, 


PRZEPISUJĘ 


na maszynie wszelkie akta, druki i rę 


kopisy. Ceny bardzo przystępne. Fer- Dr. Trawiński, choroby chirurgiczne 
długoletnia nauczycielka sterowa, Kilińskiego 49, i piętro, front, od godz 4 i pół do 5 i pół 
udziela lekcji p'sania na maszynach lewa klatka schodowa. Tel. 13-56. Od PORADA 3 ZŁOTE. 


9—5. 


PALI SIĘ 


różnych i najnowszych systemów z dokładnem obja- 
śnieniem konstrukcii i hektocrafii. 

Udziela również lekczi Korespondencji 

iarytmetyKi handlowej. Łódź, ul. Kilińskiego 

(Wiazewska) Ne BY, m. b, (obok poczty). „ 85—1 


ROWERY 


zagr. orygin. Sto- 
ewera"* męski 
damski-luksusowy, 
nowe,okazyjnie ta 


Kto chce wynająć lub 
nająć 


MAS 
ZE N.Cegielniana 12, 


e rz ZA 


JANA KAUTZA 


rę 5, A. net] 


gen oświadczył, że ma przy sobie ļ dnak i 
wszystko, czego potrzeba, To po-|od p. Billet, 


Żona, dzieci i rodzina. 


pochodził om 


emy 
gdyż podpis był... nie. 


sto 
a uwage przewodniczącego, że 


może nie należy 


zostawiać ma sto- 


le tak niebezpiecznych narzędzi, p. 


Raffin Dugen owimął młotek 
sierp w papier i 
tecziki 


wrotem do 


i 


schował je z po- 
i 


W kuluarach izby ubawiono się 
niemało przysięgą p. Raffin Duge-, 


ma, 


anka i wychow. 


tudentka Sorbo- 

ny udziela lekcji 
języka francuskie - 
do. Oferty do Adm. 
„Głosu* .sub, „La 
Sorbonne* 50-4-n 


tudent udziela 
matematyki, ła- 
ciny, fizyki, języ- 
ków. Kilińskiego 
N: 96, m. 3, druga 
brama, sublokator, 


godz. 7. 969-2-n 
kopno i sprzedał 


ppan sprzedaż 
maszyn do szy- 
cia, Ceny fabrycz- 
ne Perła i Pomor- 
Piotrkowska 
N 69, w podwó- 
74—15- 

eble wyprzedaję 
fi pozostałe na skła 
dzie, stołowy, dę: 
bowy, gabinet skó- 
rą kryty, Salonik, 
sypialnia, kuchnia 


lakierowana. Naru= 
tomicza 5 ı Dzielna) 


je wypłatę! Dam- 
skie, męSkje ko- 
szule, pończochy, 
skarpetki, reformy, 
krawaty, swetry, 
chusteczki. Nie od- 
kładajcie na ostat- 
nie dni, Leon Ru» 
baszkin, Kilińskie- 
go 44, 552- 10-k 


e zc 
;,przedam skiep z 
|mieszkaniem — 


Fabryczna? 12-2-h 
Interesy handlowe 


zes Sprzedam 
tanio odległe 2 
minuty od Brzeziń 


i f skiej, Wiadomość 


Marysińska N: 36. 


packi, Zgierz, ul, 
Ciosnoska 14. 


S a sapierosa lub cygaro nabyte u . ` i aprzedam dom ZA* 
ù = T j U e paj i | k ! n nio do sprzedania, | (Peza i 
z / jezdny koło Byd 
Cygara, Tytonie, Papierosy JANA KAUTZA |ilokal, mieszkanie]! goer g m ży roto By: 
dchodzz SWIETA Piotrkowska Nr. 92 i pie 230 i o4 7, V so. [We | opor mueg 

na nadcnogdzace © E |) Ś ze szczególną przyjemnością ig U 0 ime boty od 4-ej pop. wane, pa 2 

) . 1% REZ j 575—6|wniana, owocowy 

HURT poleca DETAL. 2 gdyż przechowywanie i odpo- § *|| = [ogródek i 24 m. 
= e wiednie konserwowanie tyto-fi] . z ao r . ngielskiego kon | ziemi. Domek mu- 

Stetan Lewandowski "M0 || niów, papierosów i cygar jesth| niech sę? mit do Rae |Persacji i litera- towang psią 
ZĘ - A c<y_e OK rofarżna. AAi Sian | z 30. t „| wraz z ogródk . 
Łódź, Sienkiewicza 50, let. 23-39 74 wyłączną tajemnicą | „Ruch jotrkowska Rie rekę Rap 

f GAŻ PERCY RE 


7 m. 4, od 5—5 pp. 
920—5-n 


5-1 


Piotrkowska 92. 


IGEŁFPAC wał 


Redaktor i wydawca Marceli Sa<hs. W seykarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


2054—4$.h 


Lū mn aa KADY POZDYRZPYC ECA REL TPYNYYZC 
Redaktor odpowiedzialny: Władysław KMagalski, 


Onłoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 droszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


1 powodu wyjazdu 
sprzedaję sklep 
z urządzeniem, 
wszelkie wygody, 


nadający się na 
inny interes, Kons. 
stantynowska 57, 


Trofimow  67-2-h 


Doniesienia TZN, 


owery do wyna- 
jęcia Kilińskie- 
go 117, 942-5-d 


Lokale, MIESZKANIA 


o pokoju przy ros 
I) dzinie poszukuje 
inteligentna panną 
izr. wspólniczki-— 


Adres: N -Cegiel- 
niana N 59, m. 8: 
8005—2-1 


ZZ E, 
a dogodnych wa. 
l runkach do wy. 
najęcia różne fa: 
bryczne lokalt 
oraz farbiarnia 
Gdańska N 1501. 
3006—5-1 


ORYGINALNY : 


paryski płaszcz 
Kkarakułowy 
nowy oraz szał 
hiszpański bo: 
gato hattowany o 
kazyjnie do sprze 
dania. juljusza li 
m, 6, od 2 — 4eej 


"pr. medycyny 


E, ZBJijSONO WA 


powróciła 
iwznowiłe 
przyjęcia. 
Ul. 6-go Sierpnię 
Benedykta) 1, 


jodz. od 1-4 pp 
980 


pr. 


H. Szumacher 


Choroby skórne 
i weneryczne, 
6-ga Sierpnia 1, 
Godz. przyjęć: co: 
dziennie od G-ej 
do 7 i pół po poł 
w niedziele 1 Swie 
ta od Il-ej do l-e 

peu! 


TEETE 


